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  Mojej matce Mae,

  która zawsze uwielbiała uczyć

  i nadal mi pokazuje, jak uczyć z miłości.
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    Jon jest autorem książki I and Tao: Martin Buber’s Encounter with Chuang Tzu (wydanej przez State University of New York Press) oraz licznych prac na temat religii chińskich, w tym dotyczących przyjmowania się taoizmu na gruncie amerykańskim i europejskim, zagadnienia dbałości o środowisko naturalne w taoizmie, hermeneutyki konfucjańskiej oraz mistycyzmu neokonfucjańskiego. Pisze także o współczesnych zagadnieniach religioznawstwa, w tym o dialogu między religiami, mistycyzmie i postmodernizmie, relacji między religią a duchowością, miejscu religii w dyskursie publicznym oraz o nauczaniu religii w szkołach publicznych.
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    Wprowadzenie


    Taoizm jest jedną z trzech chińskich doktryn filozoficznych; tradycją religijną wywodzącą się od mitycznego mędrca Laozi i przeżywającą rozkwit w dzisiejszych Chinach i innych częściach Azji Wschodniej. W ostatnich latach zaczął zdobywać popularność także w Europie Zachodniej i Ameryce Północnej. W niemal każdym podręczniku religioznawstwa można znaleźć rozdział poświęcony taoizmowi, a w wielu księgarniach dostępne są podstawowe teksty taoistyczne i książki dotyczące różnych aspektów tej filozofii.


    Od czego jednak zacząć poznawanie taoizmu? Niektóre publikacje tylko podsycają ciekawość, prezentując zwięzły rys historyczny i podsuwając czytelnikowi prowokacyjne cytaty z kilku tekstów klasycznych, podczas gdy inne przytłaczają hermetycznym językiem i drobiazgową analizą zagadnień. Niektóre książki zachęcają do kierowania się w życiu filozofią taoistyczną albo przedstawiają ją jako ostatni krzyk mody w dziedzinie samorozwoju, ale nigdy nie wiadomo, czy autor po prostu nie zmyśla.


    Na szczęście te problemy masz już za sobą.


    O książce


    Niniejsza książka w przystępny sposób wprowadza w zagadnienia taoizmu, pozwalając dobrze zrozumieć jego bardziej skomplikowane aspekty. Możesz prześledzić rozwój tradycji od jej korzeni sięgających starożytnych Chin, poznać różne odmiany taoizmu, które przetrwały w szybko się zmieniającym współczesnym społeczeństwie chińskim, a także organizacje wyznawców taoizmu działające w Nowym Jorku, San Francisco i innych miastach Ameryki Północnej. Przeczytasz tu o ideach taoizmu, klasycznych tekstach i praktykach — słowem: o wszystkim, zaczynając od zasady niedziałania, przez filozofię yin-yang i praktyki qigong, kończąc na rytuałach kosmicznego odnowienia.


    Tematem książki jest tradycja religijna, która w czasie ponad 2000 lat rozwoju przechodziła liczne transformacje, dzieliła się na odłamy i szkoły oraz odgrywała główną rolę w życiu miliardów ludzi, więc trudno byłoby zgłębić wszystkie jej szczegóły z należną im uwagą. To jednak nie znaczy, że w wydawnictwie tego typu nie można omówić dużej liczby tematów i nieźle się przy tym bawić. Z całą pewnością ta książka jest obszerna (w tym sensie, że obejmuje szeroki zakres informacji o taoizmie), dokładna (nie zawiera przekłamań) i zrozumiała (nie epatuje niejasnym żargonem ani nie zgłębia zawiłych sporów filozoficznych). Przede wszystkim jednak możesz być pewien, że lektura będzie przyjemna i zajmująca.


    Konwencje zastosowane w książce


    Ponieważ omawiana tematyka została zaprezentowana w prosty, przystępny sposób, nie musisz zapamiętywać mnóstwa specjalistycznych konwencji przed rozpoczęciem lektury, ale chcę, żebyś zapoznał się z kilkoma standardowymi praktykami zastosowanymi w tej książce:


    [image: ] Daty podawane są z zastosowaniem określeń p.n.e. (przed naszą erą) i n.e. (naszej ery) zamiast nacechowanych religijnie „przed Chrystusem” i „rok Pański”. Nie powinno to jednak nastręczać żadnych trudności, ponieważ rachuba lat w obu konwencjach jest taka sama.


    [image: ] Taoizm nazywam częściej tradycją religijną albo po prostu tradycją, a rzadziej religią. Dzięki temu łatwiej uwolnić się od myślenia o nim (i o każdym innym „-izmie”) jak o trwałym, niezmiennym bycie istniejącym w oderwaniu od ludzi go tworzących, wykorzystujących i przekształcających. Słowo „tradycja” bardziej niż „religia” kojarzy się z płynnością i wewnętrzną różnorodnością.


    [image: ] Ostatnia konwencja — i to dość ważna, choć nie chcę Cię zasypywać mnóstwem trudnych chińskich słów — dotyczy zasad wymowy zlatynizowanych (czyli zapisanych alfabetem łacińskim) nazw i nazwisk chińskich. Warto znać te zasady, aby prawidłowo wymawiać nazwiska ważnych postaci, na które natkniesz się w historii taoizmu. Ich znajomość może się też przydać podczas lektury innych dzieł dotyczących kultury chińskiej. W książce przyjęto system latynizacji hanyu pinyin, omówiony zwięźle w dodatku C1.


    Odczytując chińskie słowa, nazwiska i nazwy, staraj się wypowiadać je na głos (stosując zasady wymowy opisane w dodatku C). Ludzie lepiej zapamiętują nowe słowa, kiedy je słyszą, a nie tylko widzą znaki graficzne na papierze. Przekonasz się, że dużo łatwiej będzie Ci się rozeznać w chińskiej terminologii, kiedy podejdziesz do tego w ten sposób.


    To najważniejsze konwencje, o których należy pamiętać. Ponadto redakcja poprosiła, bym zaznaczył, że nowe terminy będą przy pierwszym użyciu zapisane kursywą (a następnie pokrótce zdefiniowane, często w nawiasie), podobnie jak adresy internetowe.


    Uwaga: podczas przygotowywania książki do druku niektóre adresy trzeba było podzielić na dwa wiersze. Kiedy zobaczysz taki adres, możesz być pewny, że nie ma w nim żadnych dodatkowych znaków sygnalizujących podział (takich jak łącznik). Aby odwiedzić polecaną stronę, po prostu przepisz adres do przeglądarki w takiej postaci, w jakiej widzisz go w książce — tak jakby podziału w ogóle nie było.


    Naiwne założenia


    Nie zamierzam tutaj obalać żadnych założeń dotyczących taoizmu, które być może przyjmujesz — to nie byłoby uczciwe. Chcę jednak zaznaczyć, że sam przyjmuję pewne przypuszczenia dotyczące Ciebie jako czytelnika tej książki:


    [image: ] Prawdopodobnie nie jesteś taoistą, ale interesuje Cię ta konkretna tradycja, kultura chińska albo ogólnie wszystkie tradycje religijne, w których nie zostałeś wychowany.


    [image: ] Traktujesz poważnie przekonania i praktyki religijne innych ludzi i chcesz dowiedzieć się czegoś o taoizmie, żeby lepiej zrozumieć przyjaciół, sąsiadów albo kolegów z pracy.


    [image: ] Prawdopodobnie nie wiesz zbyt wiele o taoizmie i raczej nie jesteś obznajomiony z terminologią religioznawczą, ale interesuje Cię ten temat i szukasz przystępnej lektury, z której wiele wyniesiesz, o ile autor nie będzie Cię traktował z góry i skupi się na wyjaśnianiu podstawowych zagadnień w zrozumiały sposób.


    Jak podzielona jest książka


    Wprawdzie istnieje duża liczba stron internetowych, których autorzy przekonują, że taoizm to nic więcej niż filozofia prostoty i „płynięcie z prądem”, w rzeczywistości jest on jednak tradycją religijną o bardzo bogatej historii, cechującą się ogromną złożonością, istnieniem licznych szkół i kultów, bogatym panteonem bóstw, hierarchicznym duchowieństwem oraz świętymi tekstami czytelnymi tylko dla osób głęboko wtajemniczonych.


    W związku z tym książka została podzielona na kilka części poświęconych poszczególnym zagadnieniom, żeby poznawanie taoizmu nie okazało się zbyt onieśmielającym doświadczeniem. Podział nie jest oparty na żadnym standardowym schemacie ani nie nawiązuje do „ortodoksyjnej” wykładni taoizmu — chodzi tylko o bardziej przystępną prezentację różnych tematów i umożliwienie czytelnikowi swobodnego poznawania tych, które uzna za najbardziej interesujące.


    Część I. Poruszanie się w świecie taoizmu


    W tej części wślizgniesz się ostrożnie do świata taoizmu, zapoznając się z jego chińskim tłem religijnym oraz ogólnym obrazem tradycji. Wyjaśnię w niej pewne bardzo rozpowszechnione, ale błędne przekonania na jego temat, wskażę na dwuznaczność słowa „taoizm” oraz dokonam kilku istotnych rozróżnień ułatwiających poruszanie się po pozostałych częściach książki.


    Część II. Historia taoizmu


    Każda historia ma jakiś początek i nie inaczej jest w przypadku taoizmu. Treścią tej części nie są jednak suche fakty, daty i nazwiska, lecz niezwykła opowieść charakteryzująca się licznymi zwrotami akcji. Poznasz źródła tradycji w postaci kilku klasycznych tekstów, zobaczysz, jak powstawały pierwsze organizacje wspólnotowe i koła adeptów samodoskonalenia, jak ewoluowały w stronę religii liturgicznych i monastycznych, które istnieją w Chinach do dzisiaj, oraz jak w obecnych czasach kształtuje się zachodnia odmiana taoizmu.


    Część III. Najważniejsze pojęcia taoizmu


    W tej części zapoznasz się lepiej z najbardziej fundamentalnymi pojęciami i zagadnieniami taoizmu, takimi jak dao, niedziałanie, yin i yang. Zgłębisz również pewne istotne aspekty religii taoistycznej, które nie zawsze znajdują odzwierciedlenie w podręcznikach religioznawstwa, takie jak wiara w nadejście nowej ery albo kanon pism obejmujący grubo ponad tysiąc tekstów.


    Część IV. Taoistyczne praktyki religijne


    Religia to coś więcej niż wierzenia, doktryny i święte teksty; przejawia się także w sposobie życia ludzi i w pielęgnowanych przez nich tradycjach. Ta część jest poświęcona najważniejszym aspektom praktyki taoistycznej, w tym medytacji, alchemii, samodoskonaleniu, sztukom walki i rytuałom.


    Część V. Dekalogi


    Masz mało czasu? Chcesz na szybko przeczytać coś do poduszki? A może pragniesz dowiedzieć się czegoś o taoizmie bez rozwodzenia się nad szczegółami? W tej części przedstawiam tę religię w postaci drobnych i lekkostrawnych kąsków wiedzy. Znajdziesz w niej trzy listy obejmujące po dziesięć najważniejszych zagadnień, stanowiące bardzo krótkie wprowadzenie w podstawowe kwestie taoizmu. Zapoznasz się z najbardziej rozpowszechnionymi błędnymi przekonaniami na temat taoizmu, dowiesz się, gdzie można zobaczyć taoizm w działaniu, i dostaniesz garść wskazówek dotyczących zdobywania wiedzy taoistycznej i korzystania z niej w życiu.


    Część VI. Dodatki


    Lekarze mówią, że wyrostek robaczkowy jest bezużytecznym dodatkiem, który kiedyś mógł spełniać jakąś funkcję, ale teraz zajmuje tylko miejsce w ludzkim organizmie2. Dodatki zamieszczone w tej książce zawierają jednak naprawdę przydatne informacje i być może będziesz do nich zaglądał od czasu do czasu w trakcie lektury.


    Dodatek A to słowniczek ważnych terminów taoistycznych, postaci historycznych i innych istotnych pojęć. Będziesz mógł łatwo je sobie przypomnieć, jeżeli będziesz czytał rozdziały nie po kolei, przeglądał książkę tylko czasami albo po prostu zechcesz szybko odświeżyć podstawową wiedzę. W dodatku B znajdziesz listę polecanych lektur i źródeł informacji, po które możesz sięgnąć, żeby zgłębić zagadnienia zasygnalizowane w tej książce. Dodatek C zawiera zaś wskazówki dotyczące wymowy trudnych chińskich nazwisk i terminów, na które natkniesz się podczas lektury. Znajdziesz w nim także tabelę z porównaniem dwóch systemów łacińskiej transkrypcji pisma chińskiego: Wade’a-Gilesa i pinyin.


    Ikony wykorzystane w książce


    Od czasu do czasu zobaczysz w tekście przyciągające wzrok ikonki, które z jednej strony przełamują monotonię następujących po sobie akapitów, a z drugiej mają zwracać uwagę na szczególnie ważne, interesujące albo warte podkreślenia tematy. Oto one:
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            Ta ikona sygnalizuje kwestie, które warto zachować w pamięci, czytając dany rozdział albo przechodząc do następnego. Często znajdziesz obok niej jakąś zaskakującą informację albo sprostowanie dotyczące bardzo rozpowszechnionych, ale nieprawdziwych przekonań na temat taoizmu albo Chin.
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            Obok tej ikony szukaj informacji o tym, jak dobrze zrozumieć jakieś trudne zagadnienie albo pojąć sens czegoś, co może się wydawać szczególnie zagmatwane. Może też sygnalizować sugestię dotyczącą sposobu odczytania konkretnego fragmentu książki albo przemyślenia jego treści.
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            Ostrzeżenia mogą się znajdować w miejscach, w których wywód staje się bardziej skomplikowany, albo w sąsiedztwie zagadnień budzących kontrowersje wśród samych taoistów.
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            Sprawy techniczne oznaczają informacje dodatkowe — takie jak tło historyczne, bardziej złożone wyjaśnienia i problemy interpretacyjne — które bez wątpienia są ważne, ale podczas pierwszej lektury mogą stanowić niepotrzebne utrudnienie. Możesz z nimi postąpić wedle własnego uznania: przejrzeć pobieżnie albo przeczytać ze zwiększoną uwagą.

          
        

      
    


    Co dalej


    Traktuj tę książkę jak edukacyjny szwedzki stół pełen wiedzy, która ma służyć tylko jednemu celowi: ułatwić Ci zrozumienie taoizmu. W zależności od tego, po który półmisek sięgniesz i który kąsek wybierzesz, będziesz mógł się rozkoszować mądrością klasycznych filozofów, spotkasz średniowiecznych alchemików, dowiesz się o istnieniu taoistycznych wspólnot religijnych w Ameryce, staniesz oko w oko z zupełnie nieintuicyjną koncepcją niedziałania, poznasz taoistyczną praktykę zasiadania w zapomnieniu, zapoznasz się z funkcjonowaniem zgromadzeń religijnych dążących do nieśmiertelności albo przeczytasz o tym, jak duchowni taoistyczni odprawiają od czasu do czasu rytuały, których celem jest odnowienie całego kosmosu.


    Czytaj tę książkę tak, jak Ci wygodnie. Możesz ją przeczytać od deski do deski, wybierać ze spisu treści zagadnienia, które najbardziej Cię interesują, albo wyszukiwać w indeksie konkretne teksty lub okresy historyczne, o których chcesz dowiedzieć się więcej. Bez względu na to, który sposób wybierzesz, lektura powinna sprawiać Ci przyjemność, ponieważ taoizm to ekscytująca dziedzina wiedzy. Mógłbym też powiedzieć (wchodząc delikatnie w taoistyczny klimat), że to bardzo ekscytujący świat zapominania o tym, co już wiemy — a czy może być coś bardziej frapującego?

    


    
      Przypisy:


      
        1 W oryginale użyto anglosaskiego systemu transkrypcji Wade’a-Gilesa, w tym wydaniu stosuję jednak transkrypcję hanyu pinyin jako uniwersalną, zalecaną przez samych Chińczyków i coraz bardziej rozpowszechnioną w międzynarodowym oraz polskim piśmiennictwie. Wyjątkiem są nieliczne terminy i nazwy własne, których pisownia przyjęła się w polszczyźnie w innej formie, np.: taoizm (zamiast bardziej zgodnego z systemem pinyin zapisu „daoizm”), Pekin, Syczuan, Konfucjusz — przyp. tłum.

      


      
        2 W oryginale występuje gra słów: angielski wyraz appendix oznacza zarówno dodatek (np. do książki), jak i wyrostek robaczkowy — przyp. tłum.

      

    

  


  Część I

  Poruszanie się w świecie taoizmu


  
    W tej części…


    Stawiając pierwsze kroki w świecie taoizmu, musisz być przygotowany na natychmiastowe pojawienie się kilku podstawowych pytań. Czy taoizm jest filozofią, czy religią? Jaki jest związek między taoizmem a innymi chińskimi tradycjami duchowymi, takimi jak konfucjanizm, buddyzm albo religia ludowa? Jakie rodzaje taoizmu rozróżniamy? Jakie są najbardziej rozpowszechnione nieporozumienia dotyczące taoizmu? Czym on się różni od tradycji Zachodu?


    Usiądź wygodnie i przygotuj się na udział w wielkiej przygodzie. Albo raczej pochyl się w skupieniu nad książką i nastaw się na łapczywe pochłanianie każdego słowa, ponieważ taoizm może być fascynujący, skomplikowany i inspirujący, a do tego potrafi zaskakiwać na każdym kroku.


  


  
    Rozdział 1.

    Wprowadzenie do taoizmu


    
      W TYM ROZDZIALE:


      [image: ] orientacja w świecie taoizmu;


      [image: ] pochodzenie taoizmu;


      [image: ] główne idee taoizmu;


      [image: ] rzut oka na praktyki taoistyczne.

    


    Jeszcze pół wieku temu dla wielu Amerykanów kontakt z Chińczykami i kulturą chińską ograniczał się do egzotycznego posiłku w lokalnej chińskiej restauracji, wycieczki do chińskiej dzielnicy w jednym z dużych miast Stanów Zjednoczonych albo nawet projekcji filmu z Charliem Chanem. Dziś oczywiście wiele się pod tym względem zmieniło i chińska obecność w Ameryce (a także na całym świecie) zaznacza się w dużo bogatszy sposób niż za pomocą dań z ryżem, zamkniętych enklaw etnicznych i marnych filmów, w których aktorzy wygłaszają łamaną angielszczyzną banalne kwestie wzięte z ciasteczek z wróżbą. Obecnie w Stanach Zjednoczonych żyją prawie 4 mln Chińczyków (albo osób o przynajmniej częściowo chińskim pochodzeniu), a w Kanadzie stanowią oni blisko 5% populacji. Co więcej, Chińczycy są obecni właściwie we wszystkich dziedzinach współczesnej kultury amerykańskiej i tak samo jak wszyscy inni Amerykanie aktywni i widoczni w szkolnictwie, sprawach sąsiedzkich, biznesie i lokalnych społecznościach. Przy okazji być może obiło Ci się o uszy, że Chiny są dziś światową potęgą gospodarczą i polityczną.


    Czy można zatem wyobrazić sobie lepszy moment na zdobycie kilku okruchów wiedzy na temat taoizmu, czyli jednej z najstarszych (i najbardziej interesujących) rdzennych tradycji religijnych Chin? Jeżeli nie jesteś Chińczykiem, poznanie taoizmu ułatwi Ci zrozumienie zawiłości chińskiej religii, filozofii i kultury. Jeżeli nim jesteś, poznasz bliżej swoje korzenie i historię. Najzabawniejsze jest to, że choć taoizm stanowi fundament chińskiej tożsamości, wcale nie jest łatwo go spotkać. Bardzo niewielu Chińczyków na Zachodzie uważa się za taoistów, a większość chińskich społeczności w krajach zachodnich nie ma własnych świątyń taoistycznych. A kiedy już trafisz na jakąś świątynię albo ośrodek nauczania, może się okazać, że ani nauczyciele, ani uczniowie nie są Chińczykami. Inaczej mówiąc, pomimo bezprecedensowo głębokiej asymilacji ludności chińskiej na Zachodzie i wbrew złudzeniom czytelników książek o „tao tego czy tamtego”, zalegających na księgarskich półkach, prawdziwy taoizm jest dla większości ludzi zupełną zagadką.


    
      Taoizm czy daoizm?


      Być może już wiesz, że w niektórych publikacjach w miejsce taoizmu pojawia się nazwa „daoizm”. Może także zorientowałeś się, że nazwę stolicy Chin zapisuje się czasem w postaci „Beijing” (choć w restauracji chińskiej nadal zamawiamy kaczkę po pekińsku). Jeśli interesujesz się historią, wiesz też, że przyjętą od lat pisownię nazwiska chińskiego przywódcy Mao Tse-tunga zastępuje się obecnie w podręcznikach pisownią Mao Zedong. O co w tym wszystkim chodzi?


      Częściowo wynika to z różnic między regionalnymi dialektami chińskimi, ale ważniejszą kwestią jest współistnienie dwóch konkurencyjnych systemów łacińskiej transkrypcji języka chińskiego stosowanych przez wydawców publikacji na temat Chin — książek, gazet i stron internetowych. Anglosaski system Wade’a-Gilesa, z zapisem „tao”, przyjął się na początku XX w. i przez większą część stulecia dominował w piśmiennictwie. Chińczykom się on jednak nie podobał i pod koniec lat 50. XX w. opracowali własny system transkrypcji łacińskiej o nazwie hanyu pinyin (dosł. „zapis fonetyczny języka chińskiego”), w którym „tao” przyjmuje formę „dao”. Na początku lat 80. pinyin zaczął zdobywać popularność na świecie, choć Tajwan początkowo wzbraniał się przed przyjęciem tego systemu, a w dużych skupiskach chińskiej ludności poza granicami Państwa Środka (np. w chińskich dzielnicach amerykańskich miast) przyjmował się on dość powoli. W pewnych kręgach wybór jednego z tych systemów mógł być odbierany jako deklaracja polityczna, ale w przypadku tej książki nie był to czynnik decydujący. Słowo „taoizm” pojawia się zatem w tytule i w tekście książki w pisowni nawiązującej do systemu Wade’a-Gilesa (i powszechnie przyjętej w języku polskim), natomiast ogólnie zastosowano transkrypcję hanyu pinyin (z nielicznymi wyjątkami uzasadnionymi uzusem językowym).


      Dlaczego w systemie Wade’a-Gilesa oznacza się literą „t” dźwięk, który bardziej przypomina „d”? Czy to jakiś dziwaczny szyfr zrozumiały tylko dla głęboko wtajemniczonych lingwistów? W gruncie rzeczy powodów jest kilka:


      [image: ] Język chiński nie posiada alfabetu. Każdy znak ma określoną wymowę (w tym charakterystyczny ton), której trzeba się nauczyć od kogoś innego (np. od rodziców). Nie da się wywnioskować wymowy z zapisu literowego.


      [image: ] W języku chińskim występuje wiele dźwięków niemających dokładnego odpowiednika w innych językach. Kiedy czytasz chińskie słowo lub nazwę w transkrypcji łacińskiej, ich wymowa zawsze jest tylko przybliżona.


      [image: ] Choć nie ma chińskiego alfabetu, wiele znaków zawiera wskazówki fonetyczne w postaci elementów kaligraficznych sygnalizujących sposób wymowy, a ponadto słowa pokrewne zwykle mają zbliżoną wymowę. Na przykład niektóre znaki o wymowie „tao” (z „t” na początku) wykazują pokrewieństwo ze znakami o wymowie bliższej „dao” (z „d” na początku) i podobnie wyglądają. Twórcy systemu Wade’a-Gilesa musieli znaleźć odpowiedź na pytanie o dużym znaczeniu dla specjalistów: jak umieścić wszystkie słowa typu „tao” i „dao” blisko siebie w uszeregowanym alfabetycznie słowniku chińsko-angielskim?


      Rozwiązanie, które opracowali, w zależności od punktu widzenia było iście genialne albo zupełnie szalone. Spróbuj wykonać następujące ćwiczenie: umieść otwartą dłoń tuż przed ustami, nie dotykając ich, a następnie wypowiedz angielskie słowo tie. Czy zauważyłeś podmuch powietrza uderzający w Twoją dłoń? A teraz wypowiedz słowo die. Zwróć uwagę, że choć Twoje usta, zęby i język są ułożone dokładnie tak samo jak za pierwszym razem, teraz nie wyczuwasz podmuchu powietrza na dłoni. To dlatego, że choć oba słowa są do siebie bardzo podobne, pierwsze jest wypowiadane z przydechem (wyczuwalnym jako podmuch powietrza), a drugie nie. W języku chińskim obecność przydechu lub jego brak wpływa na znaczenie słowa, więc twórcy systemu Wade’a-Gilesa musieli oddać tę różnicę w pisowni. Zdecydowali, że słowo wypowiadane z przydechowym „t” na początku będzie zapisywane z apostrofem (t’ao), natomiast słowo wypowiadane bez przydechu, czyli z dźwiękiem bliższym „d” na początku, będzie zapisywane bez apostrofu (tao). Tymczasem w systemie hanyu pinyin przydechowe „t” jest oddawane za pomocą litery „t”, natomiast bezprzydechowe za pomocą litery „d”. Obszerniejsze wskazówki dotyczące wymowy chińskich słów w transkrypcji łacińskiej znajdziesz w dodatku C.

    


    Kilka słów o topografii krainy taoizmu


    Kiedy tylko zaczniesz się orientować w świecie taoizmu, zauważysz, że tradycja ta dzieli się na różne prądy, a jej wyznawcy tworzą liczne i odmienne grupy. Czasem trudno zrozumieć związki pomiędzy poszczególnymi rodzajami taoizmu. Częściowym wytłumaczeniem jest pewna niekonsekwencja w stosowaniu różnych terminów przez Chińczyków, którzy niekiedy używają ich nawet do określania osób i praktyk niezwiązanych w gruncie rzeczy z taoizmem. Szczególnie powszechne jest nazywanie różnego rodzaju zwyczajów przyjętych w rodzinach i społecznościach bezwyznaniowych „taoizmem ludowym” tylko dlatego, że nie można ich zaliczyć do buddyzmu i w związku z tym nikt tak naprawdę nie wie, do jakiej kategorii je przypisać. Bez wątpienia ważną częścią poznawania taoizmu jest opanowanie umiejętności odróżniania od siebie rozmaitych prądów.


    Trzeba też pamiętać, że taoizm ewoluuje (podobnie jak wszystkie inne religie świata) i nie zawsze odbywa się to liniowo, w sposób możliwy do prostego zilustrowania na uporządkowanej skali czasowej. Jeśli spróbujesz sobie wyobrazić drzewo genealogiczne taoizmu, będzie w nim mnóstwo sękatych konarów, gałęzi urywających się nagle w przypadkowym miejscu i wyrastających ponownie zupełnie gdzie indziej, korzeni tak bardzo splątanych z korzeniami innych drzew, że trudno byłoby je rozdzielić, a także owoców o dziwacznym kształcie, wyglądających i smakujących zupełnie inaczej niż te, które rosną na innych gałęziach tej samej rośliny. Mówiąc bardzo łagodnie, byłoby to drzewo o niezwykle dziwacznych kształtach.


    Pierwszym krokiem na drodze do zrozumienia taoizmu powinno być przyjęcie określonego słownictwa służącego do jego opisu. Wymaga to uważnego zbadania kategorii spotykanych w większości zasobów internetowych i podręczników — takich jak „taoizm filozoficzny” i „taoizm religijny” — oraz przyjęcia ostrożniejszej i bardziej subtelnej terminologii i klasyfikacji. To zagadnienie zostanie omówione w rozdziale 2.


    Nic nie utrudnia zrozumienia taoizmu bardziej niż posiadane przez nas błędne przekonania na jego temat (albo w ogóle na temat chińskiej religii), z powodu których jakakolwiek głębsza lektura może się wydawać pozbawiona sensu. Jeżeli gdzieś usłyszałeś, że taoizm jest tradycją ateistyczną lub agnostyczną, zapewne będziesz zdezorientowany, kiedy przeczytasz o ogromnej rzeszy bóstw czczonych w taoistycznych świątyniach. Jeżeli źródłem inspiracji jest dla Ciebie księga Daodejing1 — jeden z najczęściej tłumaczonych tekstów w historii ludzkości — prawdopodobnie będziesz rozczarowany, kiedy się dowiesz, że w gruncie rzeczy nie ma ona zbyt wiele wspólnego ze współczesną praktyką taoistyczną. Jeśli żyjesz w przekonaniu, że mędrcy Laozi i Zhuangzi byli nauczycielami duchowej drogi, bez wątpienia będziesz wstrząśnięty, kiedy odkryjesz, że koncepcja duchowości jest tak naprawdę zachodnim (i dość nowym) wynalazkiem. Oczywiście dobra wiadomość jest taka, że gdy już zrozumiesz dziwaczne zbiegi okoliczności i intelektualne reakcje łańcuchowe, które doprowadziły do utrwalenia wielu mylnych przekonań w wyobraźni ludzi Zachodu, spojrzysz z nowej perspektywy nie tylko na „prawdziwy” chiński taoizm, ale też na tę jego odmianę, która budzi największe zainteresowanie w krajach zachodnich.


    Odrzucenie niewłaściwych przekonań na temat taoizmu pozwoli Ci zapoznać się z nim na jego własnych warunkach oraz umieścić go w szerszym kontekście jako jeden ze składników chińskiej religii i kultury. Na szczęście chińska religia nie jest żadnym nieziemskim ani całkowicie obcym zjawiskiem — nie mówimy przecież o Marsjanach ani innych kosmitach — ale kryje w sobie pewne niespodzianki. Chiński światopogląd religijny jest na ogół bardzo pragmatyczny, a Chińczycy zawsze przywiązywali większą wagę do problemów życia codziennego niż abstrakcyjnych spekulacji na temat natury jakiegoś boga czy ludzkiej duszy. To oznacza silne akcentowanie tożsamości rodzinnej i regionalnej oraz traktowanie relacji rodzinnych jako podstawy większości norm etycznych. Religijni Chińczycy zwyczajowo otaczają czcią szereg wywodzących się z różnych tradycji bóstw i duchów pełniących różne funkcje, posiadających różne specjalności oraz, co najważniejsze, obdarzonych zdolnością wpływania na ludzkie sprawy. W relacjach między ludźmi a tymi bóstwami pośredniczą liczni „zawodowcy” — kapłani, wróżbici, egzorcyści itd. — którzy m.in. odprawiają publiczne i prywatne ceremonie religijne. Więcej na ten temat w rozdziale 3.


    Ewolucja taoizmu


    Jeżeli uważasz, że historia to tylko nazwiska, daty, fakty i liczby, czyli nudy na pudy, nie jesteś sam. Próba zapamiętania zbioru niepowiązanych ze sobą szczegółów rzeczywiście może być skutecznym środkiem nasennym. Na szczęście kiedy zaczniesz zgłębiać historię taoizmu, senność szybko odejdzie. Na każdym kroku będziesz napotykał barwne postacie, niezwykłe pomysły i niespodziewane przypadki wzbogacania tradycji! A im lepiej poznasz historyczne tło, tym lepiej zrozumiesz taoizm.


    Początki i rozwój taoizmu


    Zbiór tekstów, praktyk i tradycji kulturowych nazywany taoizmem zaczął się kształtować mniej więcej 2500 lat temu, choć musiało upłynąć kilka wieków, zanim pojawili się ludzie uważający się za taoistów i wykształciła się wśród nich wspólna tożsamość. Ta tradycja religijna narodziła się w okresie wielkiego umysłowego fermentu w Chinach, kiedy to różne szkoły filozoficzne rywalizowały między sobą o dominację intelektualną i wpływy polityczne. Teksty taoistyczne z tego okresu, w tym Daodejing mędrca Laozi oraz księga Zhuangzi, nadal zaliczają się do najbardziej stymulujących i fascynujących dzieł literatury chińskiej. Ich autorom nie udało się odnieść zwycięstwa w debatach toczonych w okresie stu szkół (jak się go dzisiaj nazywa), tzn. nie przekonali ówczesnych przywódców politycznych do przyjęcia swojej filozofii. Mieli jednak pewien wpływ na ideologię władzy we wczesnym okresie panowania dynastii Han (która rządziła Chinami w latach 206 p.n.e. – 220 n.e.) jako twórcy istniejącego niezbyt długo ruchu zwanego szkołą Huang-Lao, a ponadto odcisnęli trwałe piętno na późniejszej chińskiej religii i kulturze (zob. rozdział 4).


    Pierwsza udokumentowana wzmianka na temat czegoś w rodzaju taoistycznej wspólnoty lub instytucji pochodzi z czasów o kilkaset lat późniejszych i dotyczy pierwszego gwałtownego zwrotu w historii taoizmu. Wszystko zaczęło się od pojawienia się charyzmatycznego nauczyciela i uzdrowiciela nazwiskiem Zhang Daoling, który założył zwartą wspólnotę zwaną drogą niebiańskich mistrzów, sektą pięciu miar ryżu lub drogą prawdziwej jedności. Członkowie tej grupy:


    [image: ] czcili Laozi jako istotę boską;


    [image: ] publicznie recytowali tekst Daodejing;


    [image: ] wierzyli w nadejście nowej ery;


    [image: ] stworzyli hierarchiczną strukturę duchowieństwa oraz tajemnicze rytuały, które nadal wpływają na kształt współczesnego taoizmu.


    Wspólnota nie przetrwała długo, ale wypracowane przez nią formy zostały przeniesione do innych regionów Chin przez członków, którzy przetrwali jej upadek i zmieszali się z lokalną ludnością. W ciągu następnych kilkuset lat tradycja wzbogaciła się o nowe święte teksty (takie jak objawienia najwyższej czystości i magicznego klejnotu), praktyki (takie jak alchemia) i bóstwa (takie jak Niebiański Czcigodny Prapoczątku). Do XII – XIII w. liczne nowe szkoły taoistyczne (takie jak właściwa metoda niebiańskiego serca) rywalizowały ze sobą. Wydarzenia te zostaną omówione w rozdziale 5.


    Taoizm dzisiejszy


    Taoizm doznał w Chinach wielkich spustoszeń w XX w., a kulminacją bolesnych wydarzeń była zarządzona przez Mao Zedonga rewolucja kulturalna, która w połowie lat 70. niemal całkowicie zmiotła tradycję taoistyczną z powierzchni ziemi. Od tego czasu nastąpił jednak triumfalny powrót taoizmu, którego przejawami są odbudowa świątyń, przywrócenie wyświęcania duchownych oraz odprawianie publicznych ceremonii religijnych. Choć bardzo wiele osób deklaruje (czasem bezpodstawnie) przynależność do różnych odłamów taoizmu, większość taoistów w Chinach należy do dwóch odrębnych wyznań lub nurtów tej religii:


    [image: ] drogi prawdziwej jedności — nurtu liturgicznego i rytualistycznego, bardziej rozpowszechnionego na południu Chin i w Tajwanie;


    [image: ] drogi doskonałej prawdy — nurtu monastycznego bardziej rozpowszechnionego na północy Chin.


    Choć powyższy podział w dużym stopniu definiuje taoizm we współczesnych Chinach, większość ludzi na Zachodzie — nawet ci, którzy od lat studiują Daodejing i uważają się za entuzjastów filozofii taoistycznej — nigdy nie słyszała o żadnej z tych szkół. Omówię je dokładniej i porównam ze sobą w rozdziale 6.


    Skoro mowa o Zachodzie, historia taoizmu nie ogranicza się do Chin, tradycja ta zagościła bowiem również w krajach Ameryki Północnej. Oblicze północnoamerykańskiego taoizmu jest jednak zupełnie inne niż w Chinach, w związku z czym niektórzy ludzie powątpiewają w to, czy można go jeszcze nazywać taoizmem. Przez wiele lat był obecny na Zachodzie tylko w postaci tekstów, w tym wielu (nie zawsze dokładnych) tłumaczeń Daodejing i Zhuangzi oraz popularnych utworów w rodzaju Tao Kubusia Puchatka Benjamina Hoffa, aczkolwiek w ostatnich dekadach jak grzyby po deszczu wyrastają świątynie taoistyczne, ośrodki badawcze i sklepy internetowe nastawione na obsługę wiernych. W większości skupiają się one jednak na marginalnych z historycznego punktu widzenia praktykach taoistycznych, takich jak taiji oraz qigong, i znalazły niespodziewanych sympatyków wśród osób związanych z ruchem New Age. Amerykański taoizm asymiluje często inne elementy chińskiej kultury, jak medytacja, akupunktura, tradycyjne ziołolecznictwo, a nawet techniki seksualne. Więcej o zachodniej odmianie taoizmu przeczytasz w rozdziale 7.


    Podstawowe idee taoizmu


    Taoiści mają w zwyczaju rozmyślać o wielu interesujących rzeczach, a święte teksty taoizmu zawierają rozważania filozoficzne, których głębi mogą im pozazdrościć inne tradycje. Na ogół jednak trudno się w nich doszukiwać doktrynalnych formuł, których ludzie muszą przestrzegać, żeby być uważanymi za dobrych taoistów. Częściej są to spostrzeżenia i interpretacje świata, z których można wysnuć wskazówki dotyczące właściwego sposobu postępowania uzasadnionego dobrze pojmowanym interesem własnym albo zobowiązaniami międzyludzkimi. Tak jak taoizm ewoluuje w czasie i daje początek rywalizującym ze sobą prądom, tak również te idee zmieniają się i różnicują w zależności od szkoły. Lepiej od razu pogodzić się z wewnętrznym zróżnicowaniem taoizmu, zamiast poszukiwać jednolitej istoty tej tradycji.


    Dao jest początkiem wszystkiego


    Prawdopodobnie już się zorientowałeś, że taoizm ma coś wspólnego z dao, tak jak chrześcijaństwo z Chrystusem, a buddyzm z Buddą. Taoizm nie polega jednak na wierze w dao ani niczym podobnym. Dao oznacza po prostu drogę i było elementem chińskiego światopoglądu na długo przed powstaniem taoizmu. Co więcej, nietaoistyczne tradycje chińskie również roszczą sobie prawo do posługiwania się tym terminem, gdyż niemal wszystkie manifestacje chińskiej religii i filozofii w jakiś sposób nawiązują do „dróg” wszechświata (w tym bóstw) oraz dróg, którymi powinni podążać ludzie (metod ich postępowania). Chińczycy często rozmyślają też o innych „drogach”, które nie mają zbyt wiele wspólnego z religią i filozofią. Inaczej mówiąc, pojęcie dao wykracza daleko poza granice taoizmu i chińskiej religii.


    W kontekście taoistycznym dao jest jednak wyjątkowo bogatym w znaczenia terminem, a zapoznając się z rozważaniami na jego temat zawartymi w Daodejing i Zhuangzi, od razu się zorientujesz, że masz do czynienia z czymś bardzo nietypowym. Na początek teksty te dają do zrozumienia, że konwencjonalny język nie jest wystarczający do opisu dao, że ci, którzy twierdzą, że rozumieją ten termin, z pewnością są w błędzie, a człowiek ubogi rozumem, słysząc o dao, może się jedynie roześmiać. Następnie opisują dao za pomocą barwnych, często paradoksalnych figur retorycznych i cały czas przypominają, jak trudno zrozumieć jego tajemnicę. To tak, jakby autorzy tych tekstów opowiadali Ci jakiś tajemniczy dowcip i odwracali Twoją uwagę od puenty za każdym razem, gdy stwierdzają, że zbytnio się do niej zbliżasz. Jeżeli Ci się nie spieszy, możesz walić głową w dao przez bardzo długi czas.


    Niemniej pomimo wszystkich paradoksów i narracyjnych ślepych zaułków ze wspomnianych tekstów wyłaniają się pewne wyraźne cechy charakterystyczne dao:


    [image: ] reprezentuje ono twórczą zasadę, a autorzy często odnoszą się do niego za pomocą metafory płodnej matki albo innych wizji o żeńskim charakterze;


    [image: ] w jakiś sposób czerpie ono swoją siłę z pustki, co tłumaczy, dlaczego tak duża część filozofii taoistycznej skupia się na omawianiu zagadnienia niebytu oraz relacji między bytem a niebytem;


    [image: ] bez względu na to, czym jest dao, ludzie zwykle tracą je z oczu i muszą je odzyskiwać w procesie powracania (który według wielu osób ma mistyczny charakter).


    Swoje dao odkryjesz w rozdziale 8.


    Taoistycznego procesu podążania drogą nie da się tak naprawdę zredukować do jednej lub dwóch rzeczy; nie jest przesadą sugestia, że wszystkie aspekty tradycji taoistycznej w jakimś stopniu odnoszą się do tego dążenia, bez względu na to, czy chodzi o odmawianie modlitw do bóstw, czy o przetapianie metali w laboratorium. Jednak zwłaszcza w Daodejing i Zhuangzi koncepcja dao łączy się bardzo blisko z prawdziwie niepojętą zasadą moralnego postępowania: zasadą wuwei, której nazwę tłumaczy się jako „niedziałanie”, „bierne działanie”, „działanie bez działania” itp. Chodzi głównie o to, że skoro źródłem twórczej mocy dao jest pustka, ludzie mogą połączyć się z dao tylko poprzez przyjęcie tej szczególnej cechy. To oznacza postępowanie w sposób niewynikający z osobistych pragnień lub emocji, lecz poprzez naśladowanie pustki i bezstronności dao, tak aby nie mieć nawet poczucia działania we własnej sprawie. Trzeba dodać, że zasada niedziałania jest niezwykle skuteczna, a więc zarówno dao, jak i osoba podążająca drogą „działa bez podejmowania działań, a nie ma niczego, co by pozostało nieuporządkowane”.


    Podczas dyskusji o zasadzie niedziałania pojawia się wiele chwytliwych metafor dotyczących dochodzenia do tego stanu. „Nieociosany kloc” (pu) to obiekt istniejący w naturalnym stanie prostoty i doskonałości, niepoddany obróbce (i ograniczeniom) w wyniku ludzkiej interwencji. „Płynięcie z nurtem dao” oznacza zdolność elastycznego dostosowywania się do ciągle się zmieniających okoliczności istnienia. Koncepcja „umysłu jako zwierciadła” (bardzo ważna również w buddyzmie zen) stanowi aluzję do odbierania rzeczywistości taką, jaka jest, i reagowania na nią bez zniekształcania jej własnymi interpretacjami ani motywacjami. Zagadnienia te omówię w rozdziale 9.


    Rozwój taoizmu


    Choć koncepcja dao i zasada niedziałania są doniosłymi i prowokacyjnymi wynalazkami, trudno byłoby sobie wyobrazić istnienie trwałych wspólnot religijnych odwołujących się wyłącznie do tych ideałów. Osoby czytające Daodejing po raz pierwszy mogą być rozczarowane nie tylko tym, że zasada wuwei sama w sobie nie jest w gruncie rzeczy wystarczającym drogowskazem publicznej moralności, ale też faktem, że tekst ten nigdy nie pełnił funkcji taoistycznego odpowiednika Biblii, zawierającego wytyczne co do właściwego postępowania w codziennym życiu. Aby zrozumieć miejsce taoizmu w chińskiej kulturze w ciągu ostatnich 2000 lat, trzeba wziąć pod uwagę także inne idee i źródła.


    Wyczynem doskonale wręcz pasującym do oryginalnych idei dao i niedziałania było włączenie koncepcji yin i yang oraz teorii pięciu faz przemiany (lub pięciu żywiołów) do niemal wszystkich form taoizmu. Wyjaśniając funkcję dao w kategoriach interakcji yin i yang oraz (w większym stopniu złożoności) cyklu przemiany pięciu żywiołów — drewna, ognia, ziemi, metalu i wody — taoiści osiągnęli zrozumienie wszystkiego, od historii imperium, przez medycynę, po rozbudowane systemy podobieństw i znaczeń. W rozdziale 10 omawiam niuanse teorii yin i yang oraz to, w jaki sposób stała się ona podstawą wielu taoistycznych praktyk, w tym różnych form samodoskonalenia fizycznego.


    Pierwsza prawdziwa wspólnota taoistyczna wierzyła w nadejście nowej ery (zob. rozdział 11) i choć nowe milenium w ich rozumieniu nie nadeszło, przez następnych kilka wieków taoiści napisali setki nowych tekstów (albo inaczej: doznali objawień za ich pośrednictwem). To może być dla Ciebie niespodzianką, jeżeli myślisz, że jedynymi ważnymi pismami taoistycznymi są Daodejing, Zhuangzi i Tao Kubusia Puchatka. Kanon taoistyczny obejmuje prawie 1500 dzieł i stanowi bardzo obszerny zbiór tekstów używanych przez wyznawców taoizmu należących do różnych szkół i żyjących w różnych epokach. Co więcej, większość tych pism nigdy nie ukazała się w przekładzie na języki zachodnie i nie obejmuje rozważań na tematy filozoficzne takie jak dao. W gruncie rzeczy duża część nie zawiera żadnych rozważań, a jedynie wskazówki dotyczące odprawiania rytuałów, recytowania lub śpiewania odpowiednich słów, pomoce medytacyjne, instrukcje alchemiczne i dokumenty na temat różnych dyscyplin (takich jak numerologia, geografia i medycyna). Więcej o historii, zawartości i możliwości zgłębiania kanonu przeczytasz w rozdziale 12.


    Rzut oka na praktyki taoistyczne


    Zapewne już do Ciebie dociera, że skoro istnieje ponad tysiąc tekstów na temat praktyk taoistycznych, a większość ludzi Zachodu w ogóle ich nie zna, to znajomość tych praktyk na Zachodzie także jest znikoma. Tak naprawdę większość ludzi żyje w błędnym przekonaniu, że taoiści w ogóle nie uprawiają żadnych praktyk (a także nie mają doktryn, bóstw ani duchowieństwa) i dążą tylko do nieokreślonego celu w postaci niedziałania. W rzeczywistości jednak praktyki religijne są chyba największym niezbadanym terytorium w dziedzinie taoizmu, obszarem odkrywanym przez naukowców krok po kroku każdego dnia. Nie przypadkiem stanowią one również najtrudniejszy do zrozumienia aspekt taoizmu.


    Metody osobistego samodoskonalenia


    Trudno jednoznacznie określić, kiedy pojawiło się coś, co można by uznać za praktykę taoistyczną, ale jest dość jasne, że wiele wczesnych praktyk sprowadzało się do stosowania technik fizycznego i duchowego samodoskonalenia się. Niektóre z nich przypominały medytację, kładąc nacisk na zachowanie odpowiedniej postawy, rozwój dyscypliny umysłowej, a nawet znaną z buddyzmu koncentrację na własnym oddechu. Zwłaszcza dwie praktyki, opisane pokrótce w Zhuangzi, polegały na systematycznym oczyszczaniu umysłu i całej maszynerii poznawczej oraz wyzbywaniu się destrukcyjnych nawyków mentalnych w celu powrotu do pierwotnego dao. Jedna z nich, nazywana „zasiadaniem w zapomnieniu”, polega właśnie na tym, co zostało ujęte w jej nazwie: stopniowym odsuwaniu od siebie tego, co już wiemy, poprzez introspekcję odbywaną w ciszy i spokoju. Związana z nią praktyka „postu umysłowego” polega na „głodzeniu” zwykłej percepcji do momentu wykształcenia całkowicie innego rodzaju natychmiastowego, intuicyjnego postrzegania. Praktyki te zostaną omówione w rozdziale 13.


    Wiele technik samodoskonalenia się w taoizmie polega na fizycznym treningu ciała, a spektrum celów ich praktykowania rozciąga się od zwyczajnego pielęgnowania zdrowia i dążenia do długowieczności po zabieganie o uzyskanie po śmierci statusu człowieka nieśmiertelnego. Taoiści nie zawsze mówią jednym głosem o sprawach dotyczących życia i śmierci, a ich pierwsze praktyki dążenia do nieśmiertelności niemal na pewno zostały zapożyczone z tradycji nietaoistycznych, o czym przeczytasz w rozdziale 14.


    Przez wieki najważniejsze praktyki służące osiągnięciu nieśmiertelności miały związek z różnymi odmianami alchemii (polegającej na mieszaniu i łączeniu rozmaitych substancji w laboratorium), której adepci wierzyli, że za jej pomocą można leczyć choroby, uzyskać ochronę duchów oraz — oczywiście — zadbać o odpowiedni status pośmiertny dla siebie. W taoizmie istniały różne rodzaje praktyk alchemicznych, ale z grubsza można je podzielić na dwie kategorie:


    [image: ] alchemię zewnętrzną, czyli klasycznie rozumiane przygotowywanie i zażywanie różnych substancji;


    [image: ] alchemię wewnętrzną, w której alchemiczne formuły i instrukcje są metaforami technik doskonalenia i przekształcania wewnętrznej energii ciała.


    Jeżeli alchemia taoistyczna budzi Twoje szczególne zainteresowanie, zajrzyj do rozdziału 15.


    Niektóre spośród wielu taoistycznych praktyk fizycznych funkcjonujących raczej na obrzeżach tradycji zdobyły ostatnio wielką popularność na Zachodzie. Taiji, qigong i inne techniki będące połączeniem sztuk walki i nauczania duchowego mają luźny związek z chińskim taoizmem, ale pod wieloma względami stały się najważniejszą wizytówką taoizmu zachodniego. Z tego powodu poświęcę im osobny fragment tej książki (rozdział 16).


    Rytuał taoistyczny


    Wzmianka o rytuale taoistycznym może się wydawać dziwna każdemu, kto pamięta fragment Daodejing, w którym Laozi potępia odprawianie wszelkich rytuałów. Niemniej od momentu powstania drogi niebiańskich mistrzów duże znaczenie w taoizmie mają różnego rodzaju rytuały — zadośćuczynienie za grzechy, obrządki oczyszczające czy ceremonie dotyczące zmarłych. Kiedy młody duchowny taoistyczny przyjmuje święcenia i pnie się w górę hierarchii kleru, uzyskuje prawo do uczestniczenia w określonych rytuałach bądź do ich odprawiania, co niemal zawsze wiąże się z dostępem do ezoterycznej, tajemnej wiedzy. Wiele tekstów w kanonie taoistycznym to w rzeczywistości przewodniki i instrukcje przeprowadzania rytuałów, przez co są w zasadzie niezrozumiałe dla kogoś, kto sięga po nie bez przygotowania. Z tej samej przyczyny są jednak bardzo wartościowymi (lecz zbyt słabo poznanymi) źródłami wiedzy o rzeczywistym kształcie praktyk taoistycznych.


    Choć większość rytuałów zawiera ezoteryczny komponent, wiele ma charakter dramatycznych i barwnych spektakli interesujących nawet dla osób, które nie do końca rozumieją, o co chodzi. Dotyczy to zwłaszcza rytuałów kosmicznego odnowienia, wśród których znajdują się wielodniowe ceremonie odprawiane raz na kilka lat przy udziale dziesiątek (albo setek) kapłanów. W rozdziale 17 postaram się nieco przybliżyć te nieprzystępne obrzędy.

    


    
      Przypisy:


      
        1 W polskich przekładach obecna pod tytułami: Tao Te Ching, Tao Te King, Taoteking, Księga dao i de — przyp. tłum.

      

    

  


  
    Rozdział 2.

    Czym jest taoizm?


    
      W TYM ROZDZIALE:


      [image: ] pierwsze spotkanie z taoizmem;


      [image: ] wprowadzenie do terminologii taoistycznej.

    


    Odpowiedź na pytanie „Czym jest taoizm?” może się w pewnym sensie wydawać zupełnie prosta. Taoizm to tradycja religijna wywodząca się z Chin. Ma ok. 2000 lat (choć wiele źródeł, które były dla niego inspiracją i miały na niego duży wpływ, jest starszych o kilka wieków, a zatem można myśleć o taoizmie jako tradycji liczącej 2500 lat). Rozprzestrzenił się w innych częściach Azji, w tym w Japonii, Korei, Malezji, na Filipinach, w Singapurze i Wietnamie. W ostatnich latach zdobywa także popularność w Europie i Ameryce Północnej.


    
      
        
        
      

      
        
          	[image: ]

          	
            Mimo to taoizm jest prawdopodobnie najmniej rozumianą ze wszystkich ważnych religii świata. To nie znaczy, że nie da się w łatwy sposób wiele się o nim dowiedzieć z książek, filmów i stron internetowych. Rzecz w tym, że większość tego, co można w nich znaleźć, jest niestety myląca, zagmatwana albo po prostu prezentowana bez niezbędnych informacji wprowadzających. To może być niezwykle frustrujące, ponieważ nie zawsze wiadomo, które źródła są godne zaufania, w związku z czym różne omówienia taoizmu mogą się wydawać sprzeczne ze sobą albo prowadzić do przekonania, że to, co wiemy na temat tej tradycji, nie jest do końca zgodne z rzeczywistością.


            Jest wiele niedokładnych i sprzecznych informacji na temat taoizmu. Pewnym wyzwaniem może być określenie, które są wiarygodne, i znalezienie sposobu na nadanie sensu posiadanej wiedzy.

          
        

      
    


    Pierwsze zetknięcie z taoizmem może być trochę onieśmielające, więc w tym rozdziale podam kilka wskazówek ułatwiających sprawne poruszanie się w jego świecie. Dowiesz się, dlaczego źródła taoistyczne mogą się w pierwszej chwili wydawać mylące lub zagmatwane, oraz poznasz ważne terminy i kategorie niezbędne do śledzenia wywodu.


    Twoje pierwsze spotkanie z taoizmem


    Być może pierwsze spotkanie z taoizmem masz już za sobą. Może czytałeś Daodejing na zajęciach z religioznawstwa albo natknąłeś się na tę książkę, buszując w księgarni. Mogłeś też usłyszeć, jak ktoś szafuje aforyzmami rodem z ciasteczek z wróżbą, np.: „Ten, kto wie, nie mówi; ten, kto mówi, nie wie”. Może chodziłeś na lekcje taiji albo masz znajomego, który urządził mieszkanie zgodnie z zasadami chińskiej sztuki feng shui. Może znasz produkowane w Hongkongu filmy akcji z udziałem mistrzów sztuk walki albo czytałeś Tao Kubusia Puchatka lub którąś z dziesiątek innych książek na temat „tao tego czy tamtego”.


    Równie dobrze mogłeś widzieć w sieci film przedstawiający rytuał kosmicznego odnowienia z udziałem setek taoistycznych duchownych, natknąć się w albumie z chińską sztuką na wizerunki taoistycznych bóstw albo przeczytać gdzieś, że taoizm ma coś wspólnego z alchemią, akupunkturą, poszukiwaniem nieśmiertelności, a nawet fizyką kwantową, czymkolwiek ona jest. Może się zastanawiasz, jak te wszystkie rzeczy łączą się ze sobą i jak to możliwe, że są elementami jednej religii. A może w ogóle się ze sobą nie łączą? Czy taoizm może być wielką, przypadkową mieszaniną przekonań i praktyk, których jedyną cechą wspólną jest „płynięcie z prądem”?


    Problem polega częściowo na tym, że ludzie pisząc i mówiąc o taoizmie, bardzo często posługują się nadmiernymi uogólnieniami, dają wyraz osobistym przekonaniom i opierają się na przyjętych z góry założeniach na temat tradycji, chińskiej religii oraz religii w ogólności. Możesz w to wierzyć lub nie, ale ważnym źródłem tego całego bałaganu jest dwuznaczność terminu „taoizm”, którym ludzie posługują się w bardzo dowolny sposób, nawet w Chinach.


    W tym podrozdziale zachęcę Cię do wykonania prostego ćwiczenia, dzięki któremu lepiej uświadomisz sobie trudności związane z wieloznacznością słowa „taoizm” i zobaczysz, co może się zdarzyć, kiedy ludzie ich nie dostrzegają. Nauczysz się rozpoznawać nadmierne uogólnienia i niejednoznaczny język, a może nawet wzbudzisz w sobie zdrowy sceptycyzm w stosunku do wielu rzeczy, które możesz usłyszeć na temat taoizmu.


    W czym taoiści przypominają jankesów?


    Prawdopodobnie ucieszy Cię wiadomość, że wcale nie zamierzam Cię przekonywać, iż taoiści faktycznie są jak jankesi, a jedynie chcę pokazać podobieństwo terminów „taoista” i „taoizm” do terminu „jankes”.


    Gdyby ktoś Cię zapytał, kim jest jankes albo co oznacza to słowo, treść Twojej odpowiedzi prawdopodobnie byłaby uzależniona od kilku czynników, w tym od miejsca zamieszkania i upodobań sportowych:


    [image: ] Jeżeli mieszkasz w południowo-wschodniej części Stanów Zjednoczonych, jankesem nazwiesz mieszkańca północy kraju, ale raczej nie Oregonu i Montany. Zapewne będziesz miał na myśli kogoś z północno-wschodniej części USA, zwłaszcza ludzi ze stanów położonych na północ od linii Masona-Dixona, czyli stowarzyszonych w Unii w czasie wojny secesyjnej.


    [image: ] Jeżeli jesteś Meksykaninem, Europejczykiem albo mieszkańcem kraju, w którym stacjonują niemile widziane oddziały amerykańskie, jankesem będzie dla Ciebie każdy mieszkaniec Stanów Zjednoczonych. Zapewniam Cię, że w Georgii i Alabamie znajdzie się mnóstwo ludzi, którzy nie ucieszą się z nazwania ich jankesami!


    [image: ] Jeżeli mieszkasz w Nowej Anglii, słowo „jankes” może dla Ciebie oznaczać członka starego, zasiedziałego rodu z północnego wschodu kraju, zwłaszcza wywodzącego się od pierwszych osadników z Anglii. Stąd wzięło się określenie „jankesi z Connecticut”.


    [image: ] Jeżeli mieszkasz gdzieś w Stanach Zjednoczonych (poza południowym wschodem), od słowa „jankes” tworzysz przymiotnik do określania sposobu przygotowywania żywności („duszona wołowina po jankesku”), rozwiązywania problemów („jankeska pomysłowość”) albo nawet gospodarowania pieniędzmi („jankeska oszczędność”).


    [image: ] Jeżeli jesteś kibicem, słowo „jankes” oznacza dla Ciebie wyłącznie członka drużyny bejsbolowej, który zarabia mnóstwo pieniędzy na bieganiu po boisku. Babe Ruth był wybitnym jankesem i pewnie uwielbiał wołowinę po jankesku, choć raczej nie był po jankesku oszczędny.


    Inaczej mówiąc, słowo „jankes” może mieć wiele znaczeń (często wynikających z określonych uwarunkowań politycznych i społecznych), które łączą się ze sobą w bardzo luźny sposób. Kiedy usłyszysz, jak ktoś go używa w nieznanym Ci znaczeniu albo w sposób, który mylnie uważa za właściwy, może dojść do prawdziwej komedii omyłek. Wyobraź sobie, co by było, gdyby ktoś zaczął opowiadać o walce jankesów z tygrysami1, podczas gdy Ty myślałbyś o wojnie secesyjnej! Albo gdybyś w stanie rozemocjonowania rozgrywkami ligowymi usłyszał, że jankesi zaatakowali i spalili Atlantę!


    Powyższy przykład powinien dać Ci do zrozumienia, że znaczenie terminów „taoista” i „taoizm” również jest bardzo zróżnicowane i zależne od tego, kto ich używa. Podobnie jak w przypadku słowa „jankes”, lepiej nie mieszać różnych pojęć i nie łączyć pochopnie ze sobą rozmaitych rzeczy określanych z różnych powodów mianem taoistycznych, zwłaszcza że te powody mogą być bardzo wątpliwe. Dla kogoś praktykowanie taoizmu może oznaczać wyprowadzkę na wieś, przebywanie na łonie natury i tworzenie dzieł sztuki z kamieni i surowego drewna. Ktoś inny może praktykować taoizm, wstępując do klasztoru, czesząc włosy w kok i decydując się na wstrzemięźliwość seksualną. Obydwie osoby są taoistami, ale wyznają inne rodzaje taoizmu.


    Pewnie już się zorientowałeś, że oszczędzisz sobie bólu głowy, jeśli oprzesz się pokusie poszukiwania „esencji” taoizmu albo cech wspólnych łączących wszystkich taoistów. W gruncie rzeczy prawdopodobnie jest mało takich ogólnych cech (tak jak nowojorscy bejsboliści nie mają zbyt wiele wspólnego z duszoną wołowiną), a te, które rzeczywiście występują, są raczej dziełem przypadku niż przejawem istotnego pokrewieństwa.
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            Słowa „taoizm” i „taoista” mogą oznaczać bardzo zróżnicowane rzeczy i zjawiska. Jest wiele różnych rodzajów taoizmu. Nie zakładaj, że to, co odnosi się do jednego z nich, będzie prawdą również w odniesieniu do pozostałych. Tak naprawdę nie należy nawet myśleć o różnych rodzajach taoizmu jako odmianach jednej tradycji religijnej. W rzeczywistości nie istnieje jeden taoizm.

          
        

      
    


    Zabawa w kotka i myszkę z taoizmem


    Dwuznaczność słowa „taoizm” nie sprawia, że ludzie używają go ostrożniej. Kiedy zaczniesz zwracać uwagę na to, jak w książkach i na stronach internetowych dokonuje się uogólnień na temat taoizmu bez precyzowania znaczenia, w jakim stosowany jest ten termin, ani tego, którego rodzaju (lub rodzajów) taoizmu dotyczy dany tekst, zauważysz, że wiele stwierdzeń okazuje się tylko sloganami albo zgrabnymi powiedzonkami. Niektóre z poniższych sformułowań mogą Ci się wydawać znajome i w pierwszej chwili brzmieć dość atrakcyjnie, ale kiedy uważnie się wsłuchasz, zauważysz, że niewiele mówią:


    [image: ] Taoizm to religia głosząca podążanie drogą natury.


    [image: ] Taoizm opiera się na spontaniczności i płynięciu z prądem.


    [image: ] Taoizm jest źródłem doświadczenia, którego nie da się ująć słowami.


    [image: ] Taoizm jest nośnikiem uniwersalnej mądrości.


    [image: ] Taoizm akcentuje równowagę yin i yang.


    [image: ] Taoiści unikają dogmatów i organizacji religijnych.


    [image: ] Taoiści są pokojowo nastawieni, spokojni i żyją w harmonii z wszechświatem.


    [image: ] Taoiści starają się wieść proste, nieskomplikowane życie.


    Każde z powyższych haseł zawiera przynajmniej ziarno prawdy i świadczy o rzeczywistej znajomości niektórych tekstów z kanonu taoizmu, postaci historycznych albo praktyk. Jednocześnie ich głosiciele w ogóle nie biorą pod uwagę tego, jak bardzo zniekształcają one taoizm, ponieważ nie mają żadnego odniesienia do niektórych jego rodzajów. To prawda, że pewien taoistyczny tekst przestrzega przed wszelkimi formami rządów i działaniami zbrojnymi, ale jak w takim razie wytłumaczyć rebelie wzniecane przez taoistów albo istnienie państw rządzonych przez wyznawców taoizmu? To prawda, że Zhuangzi kręcił nosem na wszelkiego rodzaju instytucje, ale jak to pogodzić ze zorganizowanym systemem świątyń z hierarchicznym duchowieństwem i codziennymi, regularnymi ceremoniami religijnymi? Skoro już wiesz, że istnieje wiele różnych odmian taoizmu, możesz bardziej krytycznie podchodzić do tego rodzaju frazesów.
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            Słysząc lub czytając coś na temat taoizmu, próbuj zawsze zadawać sobie pytanie: „Którego taoizmu to dotyczy?”. Łatwiej Ci będzie wtedy rozpoznać nadmierne uproszczenia lub stwierdzenia wyrwane z kontekstu i uniknąć tworzenia niepotrzebnych schematów we własnym myśleniu.

          
        

      
    


    Porządkowanie chaosu: kilka ważnych rozróżnień


    Czas przyjrzeć się kilku różnym odmianom taoizmu oraz kilku zastosowaniom terminu „taoizm”, ale od razu trzeba zaznaczyć, że to trochę bardziej skomplikowane niż zestawienie listy wyznań taoistycznych. Jednym z najważniejszych powodów jest to, że istnieje większa liczba chińskich wyrażeń, które można przetłumaczyć jako „taoizm”, a każde z nich powstało z innych przyczyn i funkcjonowało w zupełnie innym kontekście. Jakby tego było mało, sami Chińczycy czasem mylili te terminy i używali ich zamiennie albo stosowali je w odniesieniu do ludzi lub sytuacji, do których one nie pasowały. Jeśli do tego kotła dołożymy jeszcze wszystkich zachodnich tłumaczy o beztroskim podejściu do języka i chińskiego tła kulturowego, otrzymamy prawdziwy groch z kapustą.


    W tym podrozdziale przedstawię najważniejsze kategorie niezbędne do rozróżnienia poszczególnych rodzajów taoizmu, wyjaśnię ich pochodzenie i podam wskazówki umożliwiające mądre ich stosowanie. Pierwszy raz zetkniesz się z tzw. filozofią taoistyczną i religią taoistyczną, poznasz różnicę między taoizmem a religią ludową oraz zaznajomisz się z jednym z najczęstszych zastosowań terminu „taoizm”.


    
      Co to niby znaczy, że w Chinach nie ma czegoś takiego jak taoizm?


      Niespodzianką może być informacja, że w języku chińskim nie ma tak naprawdę słowa, które można by przetłumaczyć jako „taoizm”. Właściwie nie ma w nim nawet słowa oznaczającego religię: Chińczycy wymyślili określenie zongjiao jako odpowiednik tego zachodniego terminu. Ten fakt nie znaczy, że w Chinach rzeczywiście nie istnieje taoizm ani żadna inna religia, ale uwidocznia różnice w sposobie myślenia Chińczyków i ludzi Zachodu o samej koncepcji religii oraz o różnych religiach świata.


      Możesz mi wierzyć lub nie, ale słowo „taoizm” jest tak naprawdę zachodnim wynalazkiem i powstało nie wcześniej niż dwa wieki temu. Choćbyś szukał nie wiem jak wytrwale, nie znajdziesz żadnego angielskiego źródła sprzed 1800 r., w którym widniałaby wzmianka o taoizmie, mimo że o istnieniu chińskiej religii wiadomo było już znacznie wcześniej. Nawet słowo „chrześcijaństwo” jest dużo młodsze niż sobie wyobrażamy. Nie martw się jednak — to samo można powiedzieć o hinduizmie, buddyzmie, szintoizmie, sikhizmie, dźinizmie i wielu innych „-izmach”! Jeszcze dziwniejsze jest to, że niemal wszystkie główne religie świata wzięły swoje nazwy od outsiderów — ludzi, którzy nie zaliczali się do ich wyznawców. Ponadto w prawie wszystkich przypadkach nazwa wiązała się początkowo z krytycznymi lub negatywnymi skojarzeniami.


      Być może myślisz teraz, że to tylko szczegół techniczny i że Chińczycy mieli taoizm, tylko go tak nie nazywali. Podobnie jest z chrześcijaństwem: wszyscy wiemy, że istnieje od 2000 lat, bez względu na to, kiedy powstała nazwa. Tak naprawdę jednak nie chodzi o to, czy religia istniała przed nadaniem jej konkretnej nazwy, lecz o to, w jaki sposób nazwanie czegoś zmienia nasz sposób myślenia o tym. W Europie ludzie zaczęli nadawać nazwy religiom dopiero w epoce oświecenia (zwanej także wiekiem rozumu), która zaczęła się w połowie XVII w. Oświeceniowi uczeni doszli do przekonania, że mogą dowiedzieć się niemal wszystkiego drogą rozumowania i dociekań naukowych oraz że mogą uporządkować całą posiadaną wiedzę, dzieląc ją na encyklopedyczne kategorie. W rezultacie takiego podejścia do uczenia się i gromadzenia wiedzy ludzie zaczęli traktować życie religijne własne i innych jako coś abstrakcyjnego i uważać swoje praktyki duchowe za element uczestnictwa w systemie religijnym. Zaczęli myśleć o religiach jak o rzeczach — spójnych i uporządkowanych „-izmach”. Wcześniej dostrzegali, że hinduiści, buddyści i żydzi wierzą w różne rzeczy i oddają się różnym praktykom religijnym, ale nie wyobrażali sobie, że są wyznawcami hinduizmu, buddyzmu albo judaizmu. Kiedy zatem słyszysz, jak ktoś mówi, że „islam nakazuje pościć w okresie ramadanu”, „jedzenie wieprzowiny jest zakazane w judaizmie” albo „moja religia nie pozwala mi tego zrobić”, musisz mieć świadomość, że tego typu wyrażenia odzwierciedlają nowoczesny, zachodni sposób myślenia. Nasze dzisiejsze myślenie o religii jest spuścizną wieku rozumu.


      Dlaczego to jest ważne? Ponieważ wyjaśnia naszą skłonność do poszukiwania istoty danej religii oraz pozwala zrozumieć, dlaczego czasem trudno nam się pogodzić z brakiem stabilności, systematyczności i wewnętrznej spójności tradycji religijnej. Dzisiejsi filozofowie spierają się o to, czy mentalność oświeceniowa jest dla nas bezwzględnie dobra, ale pomijając tę kwestię, trzeba po prostu pamiętać, by podczas spotkania z taoizmem odsunąć na bok chęć znalezienia jego sedna. Kiedy zrezygnujesz z pytania: „Co taoizm mówi na ten temat?” na rzecz dociekania, co o tym sądził Laozi, co o tym mówią średniowieczne teksty albo dzisiejsi wyznawcy drogi doskonałej prawdy, zdołasz znaleźć wiarygodne odpowiedzi.

    


    Od klasyfikacji bibliotecznej do szkoły filozofii


    Kiedy jest mowa o różnych rodzajach taoizmu, często pada sformułowanie taoizm filozoficzny albo filozofia taoistyczna. Co ono właściwie oznacza? Możesz odczuwać pokusę wyobrażania sobie, że termin ten odnosi się do filozofii stanowiącej fundament praktyk taoistycznych, do konkretnej i spójnej szkoły taoizmu albo nawet do ogólnego sposobu „taoistycznego” postrzegania świata. Niby dlaczego nie mielibyśmy myśleć o filozofii taoistycznej w ten właśnie sposób? Przecież bez wątpienia sensowne byłoby przyjęcie, że wielcy myśliciele taoistyczni stworzyli spójny system intelektualny, który dał początek praktykom religijnym możliwym do przyjęcia w życiu każdego człowieka.


    Niestety, sformułowanie „filozofia taoistyczna” nie jest zbyt trafne i wiąże się z nim wiele błędnych interpretacji. Można nawet powiedzieć, że jest ono wynalazkiem tłumaczy. W poniższym fragmencie wyjaśnię jego pochodzenie i znaczenie, przedstawię parę ważnych postaci reprezentujących ten rodzaj taoizmu i zarysuję kilka istotnych tematów, na które się natkniesz, czytając teksty filozoficzne taoizmu.


    Miejsce taoizmu filozoficznego


    Określenia „filozofia taoistyczna” i „taoizm filozoficzny” są dość niezgrabnymi przybliżeniami chińskiego sformułowania daojia, które ma wąskie, raczej techniczne znaczenie. Można je przetłumaczyć dosłownie jako rodzinę dao, ale oznacza bardziej szkołę dao lub linię dao. Kiedy pracujący na cesarskim dworze astrolog lub bibliotekarz pierwszy raz użył tego wyrażenia ponad 2100 lat temu, stworzył po prostu kategorię, w której sklasyfikował wcześniejszych autorów i teksty pod kątem ich podejścia do kwestii rządzenia krajem. Ci autorzy zapewne nigdy nawet sobie nie wyobrażali, że należą do jednej szkoły myślenia, a ich dzieła często były ze sobą sprzeczne. W ogólnej wymowie były jednak do siebie na tyle podobne, że katalogujący je ludzie zaczęli je traktować jako filozoficznie zbliżone. W ten oto sposób Chińczycy stworzyli sobie wsteczną szkołę dao.


    Co więcej, choć dużo się mówi o szkole dao, wydaje się, że na pierwszej puli pism sklasyfikowanych pod tym hasłem istnienie tej domniemanej szkoły się zakończyło. To prawda, że Chińczycy przez wieki studiowali te teksty i czerpali z nich inspirację, ale nie podtrzymywali wywodzącej się z nich tradycji filozoficznej. Kiedy spojrzeć na historię chińskiej filozofii i religii w okresie ostatnich 2000 lat, nie znajdzie się w niej żadnych filozofów taoistycznych ani innych ludzi tworzących tę filozofię.


    Wymyślone na Zachodzie terminy „filozofia taoistyczna” i „taoizm filozoficzny” odnoszą się w gruncie rzeczy do grupy myślicieli i zbioru tekstów z tzw. okresu klasycznego, trwającego od drugiej połowy VI do końca III w. p.n.e. Bardziej precyzyjnym określeniem ogółu pism z tej epoki byłby po prostu „taoizm klasyczny”.


    Ważne nazwiska w taoizmie klasycznym


    Klasyczna myśl taoistyczna wywarła ogromny wpływ na chińską kulturę i edukację i tak bardzo zafascynowała ludzi na Zachodzie, że można odnieść wrażenie, iż taoizm do niej się ogranicza, ale tak naprawdę do tego prądu zalicza się tylko kilku starożytnych myślicieli. Oto nazwiska, które padają najczęściej, uszeregowane malejąco pod względem ważności:


    [image: ] Laozi — legendarny założyciel taoizmu i domniemany autor Daodejing

    — najbardziej znanej i najczęściej tłumaczonej księgi taoistycznej. Większość klasycznych tekstów chińskich nosi tytuły zaczerpnięte od nazwisk ich autorów, więc Daodejing jest znana także pod tytułem Laozi.


    [image: ] Zhuangzi — autor najważniejszych rozdziałów księgi Zhuangzi, zabawnego, miejscami wręcz błyskotliwego tekstu pełnego alegorycznych opowieści, wierszy, fikcyjnych dialogów oraz rozważań na temat logiki i języka. Chińczycy często określają taoizm klasyczny mianem taoizmu Lao-Zhuanga, właśnie ze względu na znacznie Laozi i Zhuangzi.


    [image: ] Liezi — autor, który prawdopodobnie pisał w stylu podobnym do stylu Zhuangzi, ale którego utwory zaginęły. Istnieje księga zatytułowana Liezi, lecz najprawdopodobniej jest znacznie późniejszym fałszerstwem (choć i tak świetnie się ją czyta).


    [image: ] Yang Zhu — tajemnicza postać charakteryzowana czasem jako hedonista. Jego filozofia jest tematem jednego z rozdziałów Liezi oraz kilku rozdziałów dopisanych przez jego uczniów do Zhuangzi. Konfucjaniści mocno go krytykowali za stawianie na pierwszym miejscu rozkoszy cielesnych.


    [image: ] Shen Dao, Tien Pien i Peng Meng — myśliciele wymieniani w innych dawnych tekstach; autorzy utworów zaginionych, zachowanych we fragmentach lub tylko w postaci cytatów w innych księgach. Trudno powiedzieć, ilu było podobnych filozofów, gdyż ich nazwiska popadły w zapomnienie.
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            Taoizm klasyczny, taoizm filozoficzny, filozofia taoistyczna i tradycja Lao-Zhuanga oraz kilka innych terminów, na które możesz się natknąć (takich jak taoizm okresu stu szkół, taoizm epoki walczących królestw oraz taoizm epoki sprzed panowania dynastii Han), to określenia odnoszące się mniej więcej do tego samego zjawiska.

          
        

      
    


    Ważne tematy w taoizmie klasycznym


    Laozi, Zhuangzi i inni przedstawiciele taoizmu klasycznego nie zawsze prezentowali tę samą filozofię, ale wszyscy poruszali kilka powtarzających się zagadnień. Oto najczęściej wymieniane:


    [image: ] Dao. Słowo to oznacza dosłownie drogę, rozumianą jako pusta, ponadczasowa zasada będąca podstawą wszelkiej egzystencji. Taoiści klasyczni mówią o doświadczaniu drogi, harmonii z drogą, stawaniu się jednością z drogą itd.


    [image: ] Sceptycyzm. Przedstawiciele taoizmu klasycznego kwestionują wiele rzeczy, czasem bardzo kąśliwie. Stawiają pod znakiem zapytania wartość i celowość istnienia języka, kwestionują uczenie się i wiedzę, a także kategorie moralne. Czasem kwestionują nawet własne kwestionowanie wszystkiego. Głowa może od tego rozboleć.


    [image: ] Powracanie. Laozi i Zhuangzi są przekonani, że nasze konwencjonalne nawyki intelektualne i moralne doprowadzają nas do stanu, w którym oddalamy się od pierwotnej drogi i tracimy z nią kontakt. Nakłaniają nas do powrotu do wrodzonego stanu doskonałości.


    [image: ] Oduczanie się. Skoro wszystko to, czego się nauczyliśmy, oddala nas od pierwotnej drogi, jedyną metodą powrotu na nią jest oduczenie się wszystkiego, co wiemy. Taoiści klasyczni mówią o odrzucaniu wiedzy i celowym zapominaniu.


    [image: ] Spontaniczność. Po powrocie na pierwotną drogę i odrzuceniu złych nawyków mentalnych i moralnych kształtujących nasze życie możemy wreszcie postępować tak, aby bez wysiłku uzyskać naturalną harmonię z nurtem kosmosu. Zwłaszcza Laozi wprowadza koncepcję niedziałania albo działania bez działania, którą paradoksalnie uważa za skuteczną metodę rządzenia krajem.


    [image: ] Prostota. Spontaniczne życie przywraca nam pierwotną, prostą naturę, wolną od intryg, kalkulacji i spisków. Laozi i Zhuangzi zwykle opiewają w tym kontekście życie wolne od ambicji, nieskomplikowane, wyjęte spod dyktatu sławy, reguł i zobowiązań społecznych. Czasem sugerują, że to może sprawiać wrażenie prymitywnej utopii.


    Cienka granica między filozofią a religią


    Kolejnym ważnym i często używanym terminem jest taoizm religijny albo religia taoistyczna. Jeżeli słowo „religia” kojarzy Ci się z bóstwami, kapłanami, rytuałami, świętymi pismami, zorganizowanymi instytucjami i miejscami kultu, nie mylisz się zbytnio. Taoizm religijny to właśnie te wszystkie rzeczy, a nie tylko idee zawarte w starożytnych tekstach — historyczne i żywe praktyki oraz społeczności, które możesz zobaczyć na własne oczy, odwiedzić, a nawet do nich wstąpić. Pewne komplikacje pojawiają się tylko wtedy, kiedy przyjmujesz jakieś założenia dotyczące religii taoistycznej tylko dlatego, że nazywamy ją religią, albo szukasz związku między taoizmem klasycznym a religijnym.


    W tym podrozdziale zajmę się terminem „taoizm religijny”, jego relacjami z taoizmem klasycznym i innymi odmianami chińskiej religii oraz jego najważniejszymi rodzajami i cechami charakterystycznymi.


    Rozwój religii taoistycznej


    Podobnie jak „taoizm filozoficzny” jest niedokładnym tłumaczeniem chińskiego sformułowania, tak „taoizm religijny” i „religia taoistyczna” są tylko przybliżeniami specyficznych chińskich terminów. Oryginalne sformułowanie daojiao znaczy dosłownie „nauki dao”, ale z czasem zaczęło się odnosić do szerokiego grona organizacji i grup wyznaniowych wywodzących się z jednego konkretnego ruchu społecznego i religijnego, który narodził się ponad 2000 lat temu. Do pewnego stopnia niemal wszystko, co zaistniało po okresie klasycznym, jest obecnie zaliczane do kategorii taoizmu religijnego.


    Nie daj sobie jednak wmówić, że Chińczycy wymyślili ten termin, aby odróżnić taoizm religijny od filozoficznego. Tak naprawdę chodziło o odróżnienie nauczania dao od buddyzmu, którego misjonarze zaczęli napływać do Chin mniej więcej w tym samym okresie. W końcu Chińczycy zaczęli rozróżniać trzy rodzaje nauk duchowych: nauki dao, nauki Buddy i nauki mędrców konfucjańskich. Dziś często mówi się o nich jako trzech religiach chińskich: taoizmie, buddyzmie i konfucjanizmie.


    Jaki jest zatem związek między taoizmem klasycznym a religijnym? Trudno udzielić jednoznacznej odpowiedzi, choć wiele osób prowadzi ożywione dyskusje na ten temat. Niektórzy Chińczycy używają nawet zamiennie terminów daojia (zob. podrozdział „Miejsce taoizmu filozoficznego” wcześniej w tym rozdziale) i daojiao! Wydaje się czasem, że związek ten jest oczywisty, np. kiedy się widzi wizerunki Laozi w świątyniach taoistycznych albo duchownych taoistycznych studiujących Daodejing. W innych sytuacjach znacznie trudniej powiązać te dwa nurty, jako że praktyki taoistyczne w dużym stopniu skupiają się na uzdrawianiu, zabieganiu o długowieczność oraz poszukiwaniu nieśmiertelności, co jest sprzeczne z argumentacją Zhuangzi, że powinniśmy być obojętni na sprawy życia i śmierci.
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            Staraj się nie traktować taoizmu religijnego jako uzewnętrznienia filozofii taoistycznej ani myśleć o taoizmie filozoficznym jako intelektualnej podbudowie religii taoistycznej. To nie są dwie strony tego samego medalu. Filozofia taoistyczna obejmuje klasyczne teksty z określonego czasu, natomiast religia taoistyczna oznacza skomplikowany i zróżnicowany zbiór praktyk i organizacji istniejących w znacznie dłuższym okresie.

          
        

      
    


    Ważne nurty taoizmu religijnego


    Wiemy już, że sformułowanie „filozofia taoistyczna” jest zwodnicze, ale czy można używać określeń „religia taoistyczna” albo „taoizm religijny”? W większości przypadków tak, ale ponieważ kategoria ta obejmuje ogromną różnorodność taoistycznych praktyk religijnych, wspólnot i nurtów, lepiej traktować te sformułowania jako ogólne terminy, za którymi kryją się różne odmiany taoizmu, noszące nazwy pochodzące od okresów historycznych (np. taoizm sześciu dynastii), miejsc (taoizm Maoshan) i struktur społecznych (taoizm monastyczny). Niemniej nawet w obliczu tej ogromnej różnorodności wystarczy tak naprawdę orientować się w ograniczonej liczbie konkretnych szkół i wyznań. Oto zestawienie kilku najważniejszych, wymienionych mniej więcej według kolejności powstawania:


    [image: ] Droga niebiańskich mistrzów — pierwszy zorganizowany ruch, który można nazwać taoistycznym. Powstał ok. 142 r. n.e. i niemal wszystkie późniejsze organizacje taoistyczne wywodzą się od niego.


    [image: ] Najwyższa czystość i magiczny klejnot — szkoły samodoskonalenia, których początki sięgają IV i V w. Pozostawiły po sobie dużą liczbę objawionych tekstów. Członkowie tych szkół praktykowali medytację lub alchemię. Przejęły wiele idei i praktyk niebiańskich mistrzów.


    [image: ] Niebiańskie serce, duchowy firmament i taoizm doskonałej drogi — przykłady istniejących bardzo krótko szkół powstałych w XI – XIII w. Choć nie przetrwały długo, stanowią ważne ogniwo łączące wcześniejsze szkoły z dwoma istniejącymi do dzisiaj nurtami.


    [image: ] Droga prawdziwej jedności — jedno z dwóch wyznań taoistycznych, które przetrwały w Chinach do dziś. To szkoła głównie liturgiczna, co oznacza, że jej przedstawiciele odprawiają rytuały i przewodniczą różnym ceremoniom publicznym i prywatnym. Głosi, że jest bezpośrednią spadkobierczynią drogi niebiańskich mistrzów.


    [image: ] Droga doskonałej prawdy — drugie ze współczesnych wyznań taoistycznych we współczesnych Chinach. Jest nurtem monastycznym, co oznacza, że członkowie tej szkoły są kształceni i żyją w klasztorach. Założona w XII w., jest najmłodszą z istniejących gałęzi taoizmu.


    Ważne cechy taoizmu religijnego


    Pod pewnymi względami poszczególne nurty taoizmu wcale nie są tak tajemnicze i dziwne, jak może się wydawać, i bardzo przypominają inne religie, które być może już znasz, zwłaszcza wschodnioazjatyckie, takie jak buddyzm i szintoizm. Oto kilka cech wspólnych większości nurtów taoizmu religijnego:


    [image: ] Bóstwa. Istnieje wiele taoistycznych bogów i bogiń, choć nie we wszystkich wyznaniach czci się dokładnie te same bóstwa. Do najważniejszych można zaliczyć Trójcę Czystych (jednym z nich jest deifikowany Laozi) oraz różne postacie historyczne i legendarne.


    [image: ] Pisma. Jest grubo ponad tysiąc świętych tekstów taoizmu, choć można z dużą dozą pewności stwierdzić, że nikt nigdy nie przeczytał wszystkich od deski do deski. Dotyczą one tematów tak zróżnicowanych jak formuły rytualne, alchemia, moralność i fizjologia.


    [image: ] Duchowni. Organizacje taoistyczne wykształciły bardzo skomplikowaną i misterną hierarchię duchowieństwa. Wyświęceni kapłani noszą specjalne szaty, mają dostęp do sekretnych interpretacji świętych tekstów i sprawują funkcje rytualne.


    [image: ] Święte miejsca. Przez większą część historii jego istnienia ważną częścią taoizmu była „święta geografia”, czyli miejsca uważane za obdarzone szczególnym ładunkiem religijnym. W krajobraz świętych gór wbudowano kilka najważniejszych świątyń taoistycznych.


    Nie każdy pustelnik, mag i egzorcysta jest taoistą


    Jeżeli czujesz się nieco zdezorientowany wieloznacznością słowa „taoizm” i tym, że może się ono odnosić do różnej maści filozofów taoistycznych i osób wyznających tę religię, prawdopodobnie dobije Cię wiadomość, że używa się go także w odniesieniu do osób i rzeczy, które w gruncie rzeczy nie mają nic wspólnego z taoizmem!


    Chińczycy nie zawsze rozumieli mętne i tajemnicze meandry praktyki taoistycznej — np. rozbudowane rytuały i hermetyczne teksty — i nie potrafili w pełni rozróżnić, kto jest taoistą, a kto nie. Wiedzieli jednak, że wiele osób robi te same rzeczy, które kojarzyły im się z taoizmem, np.: odprawia ceremonie służące nawiązywaniu kontaktu ze zmarłymi lub bezpiecznemu przeprowadzaniu ich do wieczności, egzorcyzmuje złe duchy albo przyrządza mikstury o działaniu leczniczym lub zapewniającym nieśmiertelność. Wykształcił się nawyk określania tych osób mianem taoistów bez zwracania uwagi na to, czy rzeczywiście są duchowymi spadkobiercami tradycji taoistycznej.


    To tak, jakby na widok sąsiadki dekorującej dom kryształami, odprawiającej modły do bogiń i obchodzącej stare pogańskie święta dojść do wniosku, że jest wikanką — przedstawicielką religii często utożsamianej z czarownictwem. Bez znaczenia byłoby to, czy faktycznie uczestniczy w sabatach czarownic, zna ustną tradycję wikańską i należy do wikańskiej wspólnoty. Z zewnątrz wydawałaby nam się stuprocentową wikanką, ale tylko dlatego, że nie wiedzielibyśmy, jak „prawdziwi” wikanie rozumieją swoją religię.


    Sprawa jest drażliwa, ponieważ wielu Chińczyków popełniających ten błąd było konserwatywnymi intelektualistami konfucjańskimi, w dodatku często przeczulonymi na punkcie tego, co na Zachodzie nazywamy przesądami. Ci ludzie po prostu odrzucali taoistyczne rytuały i zwyczaje jako irracjonalne bzdury i nie byli zainteresowani dostrzeganiem różnic między „zwykłymi” szarlatanami i czarownikami a szarlatanami i czarownikami, którzy rzekomo przeszli specjalne szkolenie. To oni pisali podręczniki i książki historyczne oraz byli dla zachodnich podróżników pierwszym źródłem informacji na temat Chin. W efekcie utrwalił się zwyczaj zakładania, że skoro lokalne ludowe praktyki religijne nie są buddyjskie ani konfucjańskie, muszą być taoistyczne. W dzisiejszych Chinach słowo „taoista” może być nawet synonimem natrętnego przekupnia! Wyobraź sobie, jaki zamęt powstał w związku z tym w badaniach nad chińską religią i jak bardzo martwi to prawdziwych taoistów, którzy wiedzą, że ich praktyki nie mają nic wspólnego z ludową religią.
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            Jest różnica między taoistami, którzy odebrali staranne wykształcenie i zostali wyświęceni w obrządku taoistycznym, a różnej maści lokalnymi kapłanami i przewodnikami duchowymi, którzy „taoistami” są nazywani tylko przez pomyłkę.

          
        

      
    

    


    
      Przypisy:


      
        1 Yankees i Tigers to nazwy drużyn bejsbolowych — przyp. tłum.

      

    

  


  
    Rozdział 3.

    Nie wierz we wszystko, co pomyślisz


    
      W TYM ROZDZIALE:


      [image: ] odróżnianie mitów o taoizmie od rzeczywistości;


      [image: ] badanie nieoczekiwanych elementów chińskiej religii;


      [image: ] nowe spojrzenie na związek religii z wiarą.

    


    Czasem największą przeszkodą w zrozumieniu czegoś jest wiedza, którą już mamy na ten temat (albo tak nam się wydaje), zasłyszana wielokrotnie w różnych miejscach od osób cieszących się odpowiednim autorytetem. Dotyczy to zwłaszcza taoizmu. Większość ludzi nie ma styczności z wyznającymi taoizm sąsiadami, współpracownikami albo kolegami, którzy mogliby sprostować błędne informacje, zatem książki, strony internetowe i obiegowa wiedza definiują taoizm zupełnie uznaniowo i nie ma nikogo, kto byłby skłonny skorygować błędy. Na pewno wiesz, że kiedy jakaś informacja zaczyna się rozprzestrzeniać jak wirus w internecie albo w codziennych rozmowach ludzi, bardzo trudno jest zapędzić dżina z powrotem do butelki. Ile razy słyszałeś brednie o tym, że Wielki Mur Chiński jest widoczny z orbity, a nawet z Księżyca? Jak na ironię ta konkretna pogłoska zaczęła się rozchodzić na długo przed tym, jak ludzie polecieli w Kosmos.


    Zrozumienie taoizmu utrudniają nie tylko zakorzenione w umysłach ludzi przekonania na jego temat, ale też ugruntowane wyobrażenia na temat samej religii. Z oczywistych powodów większość osób jest najlepiej obznajomiona z własną tradycją i często zakłada, że to, co ważne lub prawdziwe w ich tradycji, jest równie istotne i typowe w innych tradycjach. Zwykle jest to o wiele subtelniejsze zjawisko niż mieszanie doktryn, jak w przypadku przekonania chrześcijan o uznawaniu boskości Jezusa przez żydów. To właśnie te subtelności są źródłem największych problemów.


    W tym rozdziale zajmę się niektórymi spośród najbardziej uporczywych błędnych wyobrażeń na temat taoizmu oraz pewnymi nieporozumieniami dotyczącymi religii, które najbardziej utrudniają zrozumienie tradycji taoistycznej. Zobaczysz, jak można obalić najszerzej rozpowszechniony i trwały zachodni mit na temat taoizmu, zapoznasz się z niektórymi zaskakującymi cechami chińskiej religii i wypróbujesz nowy sposób myślenia o religii w ogólności.


    Rozprawa z najważniejszym mitem na temat taoizmu


    Jak zatem brzmi dominujący mit na temat taoizmu, będący źródłem wszystkich naszych błędnych wyobrażeń i złudzeń? Dotyczy on początków tradycji i związku między tzw. taoizmem filozoficznym a tzw. taoizmem religijnym (zob. rozdział 2), a jego źródeł należy szukać co najmniej sto lat temu. Większość osób wierzących w ten mit i przechodzących nad nim do porządku dziennego robiła to zawsze w szczerych zamiarach i z autentycznym zainteresowaniem, nie mając świadomości, że ta konkretna interpretacja taoizmu opiera się na naiwnym rozumieniu historii oraz religijnych uprzedzeniach autorów mitu.


    To naprawdę zdumiewające, jak bardzo ten mit skaził historię taoizmu. W tym podrozdziale przedstawię jego najważniejsze wątki, wyjaśnię dziwny zbieg okoliczności, który doprowadził do jego powstania, i pokażę, jak głęboko wpłynął na niemal wszystko, co na temat taoizmu mówią zachodnie źródła — przynajmniej te, których autorami nie są jajogłowi uczeni.


    Czyste nauczanie skażone przesądami i zdeptane przez religijnych oportunistów


    Najważniejszy mit na temat taoizmu składa się z trzech wątków: istnieje „prawdziwy” taoizm, można łatwo określić, czym on jest, a wszystkie inne rodzaje taoizmu można zrozumieć w powiązaniu z tym „prawdziwym”. Czym zatem jest „prawdziwy” taoizm? Oto kilka jego elementów składowych:


    [image: ] Laozi założył taoizm w VI w. p.n.e., pisząc księgę Daodejing.


    [image: ] Laozi miał kilku uczniów lub naśladowców, wśród których najważniejszy był Zhuangzi, kontynuator i głosiciel jego nauk. Daodejing i Zhuangzi to dwie najważniejsze księgi taoizmu.


    [image: ] Taoizm głoszony przez Laozi i Zhuangzi wychwala i czci mistyczny stan naturalności, który każdy może osiągnąć bez bogów, rytuałów, pism czy innych atrybutów zorganizowanej religii.


    [image: ] Ta religia mistycyzmu i naturalności należy do trzech najważniejszych religii chińskich, obok konfucjanizmu i buddyzmu. Szczególnie sprzeczna jest z konfucjanizmem.


    Produktem ubocznym powyższego myślenia jest przekonanie, że w Chinach istnieje jakiś rodzaj zinstytucjonalizowanej religii nazywającej się taoizmem, która jednak nie jest ani tak ważna, ani tak interesująca jak czysta filozofia taoistyczna głoszona przez Laozi i Zhuangzi. Mit ten zawiera czasem zupełnie bezpośrednią negację istnienia taoizmu „zinstytucjonalizowanego”, „zorganizowanego” czy też „świątynnego”, uznając go za bladą imitację „oryginalnego” taoizmu. Często można usłyszeć poniższe stwierdzenia na temat zorganizowanego taoizmu, które w gruncie rzeczy są tylko mutacjami tego samego przekonania:


    
      
        
        
      

      
        
          	
            Mit

          

          	
            Domniemane znaczenie

          
        


        
          	
            Taoizm religijny stanowi nieudaną próbę praktycznego zastosowania oryginalnej filozofii taoistycznej

          

          	
            Tradycja taoistyczna przejęła konwencjonalne formy religii, w tym rytuały, kapłaństwo, oddawanie czci bóstwom i inne rzeczy, przeciwko którym opowiadał się Laozi

          
        


        
          	
            Taoizm religijny jest skutkiem skażenia prawdziwego taoizmu przez przesądy i praktyki szamańskie

          

          	
            Tradycja taoistyczna przejęła takie praktyki jak egzorcyzmy, astrologia i przyrządzanie eliksirów nieśmiertelności

          
        


        
          	
            Taoizm religijny jest skutkiem przenikania ambitnych oportunistów do świata oryginalnego taoizmu

          

          	
            Tradycja taoistyczna została wciągnięta w wir powstań zbrojnych, manewrów politycznych i wewnętrznych zmagań o władzę

          
        

      
    


    Wszystkie wyżej wymienione elementy mitu opierają się na wspólnym założeniu, że taoizm religijny jest późniejszą, niedoskonałą wersją jakiegoś oryginalnego taoizmu — błędną interpretacją, pogwałceniem albo zniekształceniem czystej, ponadczasowej i nieskończenie mądrej filozofii Laozi. Bez względu na to, jak fascynujące mogą się wydawać alchemia, łączność szamanów z duchami i rytuały gwarantujące bezpieczne przejście do świata umarłych, wszystko to stanowi jedynie dodatek do prawdziwej wiary i jej wynaturzenie.
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            Największy problem z tym mitem — pomijając fakt, że jest on po prostu nieprawdziwy — polega na tym, że z jego powodu całe pokolenia Europejczyków i Amerykanów nadmiernie skupiały się na Laozi, Zhuangzi i wyimaginowanym taoizmie filozoficznym, bagatelizując (albo wręcz całkowicie ignorując) dwutysiącletnią historię religii taoistycznej.

          
        

      
    


    Nie zrozum mnie źle. Nie twierdzę, że Laozi i Zhuangzi nie byli ważnymi postaciami. Ich klasyczne teksty naprawdę stanowiły przełom w starożytnej filozofii chińskiej. Podkreślam jednak, że ograniczanie się wyłącznie do nich przypominałoby mówienie o chrześcijaństwie bez zająknięcia się o historii Kościoła, Watykanie, św. Augustynie, Tomaszu z Akwinu, średniowiecznych mistykach, inkwizycji, krucjatach, reformacji protestanckiej, Matce Teresie i Martinie Lutherze Kingu. Krótko mówiąc, w taoizmie ważnych jest również wiele innych rzeczy.


    Mit ten jest tak uporczywy, że nawet rzetelne podręczniki religioznawstwa całkowicie pomijają istnienie taoizmu religijnego, przez co błędne wyobrażenia przechodzą na następne pokolenia. Dlatego jeśli wpiszesz do wyszukiwarki Google frazę „Laozi” lub „Lao Tzu”, dostaniesz miliony wyników wyszukiwania, ale już sformułowanie „droga niebiańskich mistrzów”, oznaczające najstarszą istniejącą szkołę taoizmu religijnego, przyniesie najwyżej jedną setną tej liczby. Wyszukaj hasło „Daodejing” lub „Tao Te Ching”, a otrzymasz miliony odpowiedzi, ale już tytuł innego ważnego tekstu z taoistycznego kanonu, Ganying Pian, wywoła ich najwyżej kilka tysięcy.
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            Uporczywe przekonanie, że prawdziwym taoizmem są tylko oryginalne nauki Laozi i Zhuangzi, jest błędne. Żadne inne nieprawdziwe przeświadczenie nie utrudniło bardziej ludziom na Zachodzie zrozumienia taoizmu i chińskiej religii.

          
        

      
    


    Wiktoriański rys taoizmu i chińskiej religii


    Skąd wziął się mit czystej filozofii taoistycznej i skażonej religii taoistycznej? Na przełomie XIX i XX w. Amerykanie i Europejczycy nie mieli dostępu do wiedzy na temat Chin. Nie było kursów języka chińskiego ani książek o chińskiej kulturze, zamorskie podróże były przedsięwzięciem skomplikowanym i szalenie kosztownym, a same Chiny, targane rebeliami i pogrążające się w chaosie towarzyszącym upadkowi ostatniej dynastii, nie zachęcały do odwiedzin nikogo poza dyplomatami. Była jednak pewna grupa ludzi, którzy chcieli żyć wśród Chińczyków i poznawać ich kulturę: chrześcijańscy misjonarze. Dziś na ogół nie zdajemy sobie sprawy z tego, jak bardzo misjonarze zdominowali i zdefiniowali pierwsze badania na temat Chin. Większość tego, co wiemy o taoizmie, przekazali nam właśnie oni.
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